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MON A UCHY A A U S T RI ACKA.
EEsecs urzędowa.i

L w Ó W ,  2. stycznia. Dnia 31. grudnia 1852 wyszedł 
w c. k. galicyjskiej drukarni rządowej i został rozdany X Lllł. 
zeszyt z r. 1852 dziennika rządowego ustaw krajowych dla 
kraju koronnego Galicyi.

Lwów, 28. grudnia. Dodatkowo do ogłoszenia c. k. galicyj­
skiej władzy krajowej z d. 26. października 1852 I. 6216 podaje 
się do wiadomości powszechnej, że w rozszerzonej szkole trywial­
nej Av Żywcu zaczęły się nauki dnia 2. grudnia 1852.% ły

Uprawy teraj ©we.
Czterdziesta pierwsza lista składek na zakład naukowy gospo­

darski.
Na szkolę bezzwrotnie.

I. Przez c. k. urząd obwodowy Żółkiewski: Gminy: Rzyczki 
15r. , Poddubce, Józefinendorf i Micliałówka 21r.20k.

II. Przez ces., król. urząd obwodowy W adow icki: PP. Adam 
Gorczyński z Nowych dworów 15r., Mikołaj Dąmbski z Oświecima, 
Jan Gumiak z Pisarzowic, Kryspin lir. Żeleński z Krzywaczki, Do­
minik Knesek’ z Jaszczurowy, Józef Konopka z Mogilan, Tytus Du­
nin z Głehowic i Walenty Milewski z Rychwałda po lO r., Julian 
Zubrzycki z Rabki, Joachim Bobrowski z Nidka, Józef Bogdanij z 
Rakouiś i Jakób Deśniak z Sidziny po 5 r ., Ilypolit W ydrychiewicz 
z Kosocic 3 r ., Adam Smilowski, Stanisław Holcer z Podolan, Antoni 
Grabowski z Zielony, Franciszek Ottendorfer z Rzazowa, Wincenty 
Struszkiewicz z Soboniowioc, Feliks Grabowski z Konar, W ilczyń­
ski z Piasków i JJkkża plebani: Jakób Kutrzeba z Osieka i Jan 
Harbut z Sieprawia po 2 r ., Kalixt baron Borowski ze Skawy, Mi­
chał Pleszewski, Ignacy Słapa z Łusiny, Wasilewski sędzia i Jkdz. 
Jan Ncp. Gutb, pleban w Radziszowie pn I r ., Eustachy Gostkowski 
ofic. pry w. i Jlcdz. Jędrzej Ciszek, pleban w Głogoczowie po 30k ., 
Jkdz. Jan Knurowski, wikary z Bielan 20k. i Urszula Nakwasińska 
w Rabce lOk.

III. Przez c. k. urząd obwodowy Tarnowski: PP. Alfred La- 
clioniewicz z Koszyc małych i Antoni Morbitzer z Radlnej po 5 r ., 
Wiśniowski, rządca z Zakrzowa, Antoni Ossoliński z Świebodzina i 
Gołębiowski z Woznicznej po 3 r., W iktor 1’apigoy, dzierz. rogatek 
w Zakrzowie, Antoni Nitecki z Mikołajowie, Paweł Serwatowski, 
rządca ze Szczepanowa i Jkdz. Franc. Ksawer La Croix, pleban w 
Zbyłlowskiej górze po lr .

Z  kolekty P. Andrzeja Machera O. P. Dr. c. k. komisarza ob­
wodowego: PP. Apolinary baron Lewartowski z Mielca, Marceli Kro- 
piwnieki z Przyłęka i Państwo Tuszów po lOr. , Franciszek hrabia 
W iesiołowski z W ojsławia, Jan lir. Tarnowski z Chorzelowa i Kle­
mens Nowosielecki z Malinia po 5 r ., Rucka z Kolbuszowy 3r., Ade­
lajda Nejmanowska z Iladykówki 2 r., Jkdz. Edmund Oraczewski, 
pleban z Mielca 2r.30k., Turkiewicz z Trześni 2 r.l0k ., Ferdynand 
Skrzyński z W ielopola, Alexander Sroczyński z Małej i Jkża. Ple­
bani : Antoni W róbel, wikary z Wielopola, Felix Pragłowski z L i­
siej góry i Medard Neronowiez w Wierzchosławicach po 2 r ., W a- 
leryau W rześniowski, aptekarz w Kolbuszowy lr.30k ., Jkdz. Jan 
Bcrski, pleban w Padiy ]r.20k. . Kopci Tyfenbrun z Dcmbicy lr . 
30k., Franciszka Jastrzębska z Rychwałda, Franciszek Dembicki z 
Pleśni, Jakób Zakrzewski, urzędnik prokuratoryi finansowej, Jan 
Truli ay, mandat, w Turzo wic, Antoni Dutkiewicz i Spitzcr, lekarze 
w Kolbuszowej, Ferdynand Oraczewski, dzierz. z Brzezin, Marcin 
Jarocki, dzierz. z Podgrodzia, Marceli Zasowski, dzierżawca, W in­
centy Muller, dzierżawca, Władysław Artwiński, dzierżawca, Mizer­
ski i W ojciech Kozłowski, dzierżawcy, Wincenty Artwiński, justy- 
cyaryusz, Izrael llake, Jakób Ilerz, Majer Wencel i Majer Goidberg,' 
obywatele z Dembiey i JJkża. Plebani: Józef Radwański z Pleśni, 
Michał Fryzlewicz z Jodłówki, Mikołaj Polończyk z Piotrkowic,

Wawrzyniec Kuwik z Ostrowów, Józef Modrzeniowski z Rzocbowa, 
Józef Danek z Jaślan, W ojciech Zagórowski z Brzezin, Maciej W oj- 
nowskl z -Łękanicy, Franciszek Zombecki z Zanisowy, Tomasz Stań- 
ski z Szynwałda i Michał Tryba z Skrzyszowa po l r . , Samuel Ba­
łamut i Antszel Ingwer, obywatele z Dembiey, W ójcicki, ofic. pry­
watny po 40k., Hersz Atlas z Dembiey 4 5k ., Samuel Moneti, Na- 
ftali Dar i Izaak Szlager, obyw. z Dembiey, W ojciech Zarlikowski 
i Nowakowski, dzierżawcy po 30k ., Jkdz. Franciszek Manastcrski, 
wikary i Roman Borkowski z Pieśni po 20k., Strzelecki, dzierzaw. 
15k. i Dawid Rejer z Dębicy 12k.

Z kolekty P. Juliusza Zgórskiego, c. k. komisarza obwodowe­
g o : PP. W łaściciele dóbr Erazm Łubkowski 5r. i Zygmunt Łubkow - 
ski 2 rubli śrebr. czyli 3r.38k.

IV. Przez c. k. urząd obwodowy Przemyski. Z kolekty pana 
Hiacynta Obmińskiego, rządcy dóbr Mizynieckich: PP. Hiacynt Ob- 
miński, kolektor, Ferdynand Gutkowski i państwo Miżyniec po 5 r ., 
Napoleon Obmiński 4 r ., Franciszek Lisowski, Adam Iwanicki, Jkdz. 
W iktor Mroczkowski, pleban z Husakowa, Szymon Boi, Chuna Kac 
i Szaje Kac po l r . , Aleksander Radoszewski i nadleśniczy Jan X. 
(nieczytelnie) po 30k ., Daniel Czupaczyński, Józef Ilanik, Ludwik 
Stecewicz, Aleksander Bergmann, Feliks Szczepański, 'Leon Lewi­
cki, Michał Dobrzański i Ignacy Markiewicz po 2 0 k ., Michał Wus 
15k., Walenty Tomaszewski, Stanisław Lipski i Jan Tad po lOk.

(C iąg  dalszy  nastąpi,)

W ied eń , 1. stycznia. Litogr. „ koresp. austr.li pisze: Nie­
które dzienniki rozszerzają nieustannie wiadomość, że teraźniejszy 
Namiestnik Galicyi hrabia Gołuchowski ma zamienić stanowisko 
swoje na posadę ambasadora. Pogłoska ta je s t  całkiem bezzasadna.

, 31. grudnia. Szybkim krokiem postępuje polepsze­
nie naszych stosunków pieniężnych, a mianowicie na wczorajszej 
giełdzie okazał się w tym względzie korzystny i trwały obrót. Pod­
czas gdy Londyn notowano 11.42, spadła cena drogich metalów zna­
cznie, n. p. srebro na 10, a w czasie giełdy zawierano interesa w 
tym artykule po 9, a nawet po 8 ’/ 2. Spodziewać się należy, że ci, 
co dla przesadzonej i nieusprawiedliwionej obawy chowali srebro i 
złoto W większych i mniejszych sumach, będą spow odowani ze wzglę­
du na grożącą im w przeciwnym razie większa jeszcze nicochybną 
stratę puścić je  teraz w obieg, a tern samem zniżyć agio jeszcze 
więcej.

W  ogóle zawdzięczamy ten pomyślny rezultat troskliwości i 
oględności naszej administracji finansów, która nie chwytając się ni­
gdy zapamiętałych lub sztucznych experymentów tylko potęgą nie­
wyczerpanych środków monarebyi austryackiej i przestrzeganiem raz 
powziętego i dobrze rozważonego planu, umiała obudzić wszędzie 
zaufanie, a mianowicie za granicą nadać kredytowi austnackiemu 
wzrost i znaczenie.

W  interesie państwa godzi się zwrócić powtórnie uwago na 
to, żc dwie ostatnie pożyczki austryackie doznały tak świetnego 
przyjęcia za granicą, i dotychczas tak w Londynie jak i w Paryżu 
pomyślnie stoją, czego dowodem liczne wypłacone nań premie.

Korzystne prowizye, jakie austryacka administracya państwa 
przyzwala posiadaczom swoich papierów w porównaniu z inne mi 
państwami jest powodem, że teraz więcej niż kiedykolwiek lokują 
kapitaliści zagraniczni sumy. swoje w papierach austryackich, jakoż 
w istocie raporta zagraniczne zgadzają się w tem, że na wszystkich 
znakomitszych placach giełdowych objawia się w tym względzie naj­
pomyślniejsze, i jak się spodziewać można, trwałe usposobienie.

(L it. kor. austr.J
(K u rs w ied eń sk i z  3. styczn ia .)
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I P o r i w g - a l i a .
(R ezu lta t w y b orów  pom yślny dla rządu .)

IL iz liO iia  , 19. grudnia. Rezultat wyborów wypadł w ogóle 
bardzo pomyślnie dla kandydatów rządowych. Natomiast jednak po­
nieśli klęskę nietylko ullra-progrcsiści, lecz także i ultra-kartyści 
niegdyś z partyi lirabi Thomar. Kabralistami niemożna icli już te­
raz nazywać, zwłaszcza gdy hrabia napróźno odwodził ich od wszel-



o
kiego udziału w wyborach, i sam też uchylił się zupełnie od wszel­
kiej agilacyi. Ministra finansów, pana Fontes, wybrano w Lizbonie, w 
Porto i równocześnie w kilku innych miastach; braci Cabral niewybra- 
no wcale, równie jak i p. Jose Passos, a nawet żadnego z przywodz- 
ców par ty i ultra-progresistów. Ztemwszystkiem jednak znaczna ta li­
czba umiarkowanych liberalistów, którzy wystąpili w charakterze 
kandydatów rządowych, nie ułatwi podobno stanowiska gabinetu w 
obec Koztezów. ' ( P ■ %■)

Anglia.
(R oz p ra w y  w parlam encie. — Skład gab in etu .)

L ld U iy n  , 28. grudnia. Izba wyższa  zgromadziła się w czo­
raj wieczór o zwykłej godzinie. Lord St. Leonarcls (dotychczaso­
wy lord-kanclerz) zabrał miejsce na wańtuchu wełnianym, gdy tym­
czasem inni członkowie dymisyonowanego ministeryum usiedli na 
ławkach opozycyi. Po stronie ministeryalnej widziano hrabiów Aber- 
deen, SI. Germans i Granville, księcia Newcastle , lorda Clarendon, 
margrabię Lansdowne i lorda .Cranworth. W szystkich parów zgToma- 
dzonych nie hyło więcej nad 70. lecz za to były przepełnione galerye 
słuchaczami, a miedzy tymi znajdowało sic bardzo wielu członków 
Izby niższej , tudzież małżonek parów. Hrabia Aberdeen' rozpoczął 
wykład powszechnego programu swego tą uwagą, że będąc już w 
latach podeszłych i odwyknąwszy od dłuższego czasu od prac w 
zawodzie politycznym, podjął się złożenia nowego gabinetu nie bez 
pewnego niedowierzania własnym swym siłom. Jakoż z powinnej 
tylko uległości rozkazom J. M. królowej przyjął obowiązek na sie- 
łtie. -— Co do dolityki zewnętrznej, robi uwagę, że kardynalne za­
sady Anglii niedoznały już od lat 30 żadnej zmiany, i tylko w wy­
konaniu i ich zastosowaniu zaszły szczegółowe modyfikacye według’ 
tego, w jakiem reku zostawał ster spraw zewnętrznych. Zasady te 
zaś są następujące: zachowanie należy tego szacunku dla wszystkich 
państw niezawisłych ; unikanie wszelkiego mieszania się w wewnę­
trzne ich sprawy; przestrzeganie honoru i interesów Anglii, a prze- 
dewszyslkiem staranne utrzymanie europejskiego spokoju. Nie chce 
bynajmniej przez to rozum ieć, jakoby nie istniały przylem pewne 
sympatye dla państw dążących do zaprowadzenia u siebie reform 
konstytucyjnych, z tern wszystkiem jednak pozostała w całości głó­
wna zasada polityki angielskiej, poważania niezawisłości, zupełnej 
niezawisłości innych państw, tak wielkich jak i małych. Zasady te 
zachowane będą i nadal, i jest tego przekonania, że Anglia zjedna 
sobie przyjaźń i życzliwość wszystkich państw obcych, bez względu 
a to na jakąkolwiekbądź formę ich rządową. W  razie zaś, gdyby Anglia 
znagloną była do wmieszania się w sprawy obce dla niej, natenczas 
życzyłby sobie i spodziewa sie, że uczyniłaby to tylko dla spełnie­
nia świętego obowiązku rozjemcy.

—  Izba niższa zebrała sie dzisiaj o 2giej godzinie, lecz po 
dziesięciu minutach odroczyła się dla niedostatecznej liczby człon­
ków obecnych na dzień następny.

Skład nowego gabinetu przyszedł już całkiem do skutku, a 
ministeryum będzie tego jeszcze tygodnia uzupełnione nawet i co do 
podrzędnych swyclj posad. Jak słychać , składa się właściwy gabi­
net z następujących osób : Lord Aberdeen , premier-minister ; lord
Cranworth , lord kanclerz; Gladstone , kanclerz skarbu; lord John 
Russell, lord Palmerston i książę Newcastle , sekretarze spraw ze­
wnętrznych, wewnętrznych i kolonii. Sir James Graham, pierwszy 
lord admiralicyi; hrabią Granville, prezydent tajnej rady; książę

Argyll, zachowawca wielkiej p ieczęci; Sidnej Herbert, sekretarz 
w ojny ; sir Ch. W ood , utrzymujący wschodnio-indyjska kontrole; 
sir W . Molesworlh. kierujący publiczną budowlą. (G . p

I?a*aiicya.
(W ia d om ośc i b ie żą ce  z P aryża .)

P a r y ż ,  26. grudnia. Monitem• niewyszedł wczoraj jako w 
dzień święta uroczystego.

Constilutionnel donosi, że przełożeni senatu, udali sie dnia 
wczorajszego do Compiegne dla przedłożenia Cesarzowi uchwalonego 
na dniu 23go grudnia senatus-konzullum lozględem zmodyfikowania 
konstytucyi.

Minister spraw’ zewnętrznych uwiadomił nuneyusza papiezkiego, 
że Cesarz przyjmować go będzie w Tuileryach pojutrze 28go gru­
dnia o lszej godzinie dla otrzymania z rąk jego nowych listów wie­
rzytelnych rządu papiezkiego.

Ccsarskiem rozporządzeniem przywrócono teraz byłemu szery­
fowi Bu-M aza  wolność, chociaż zresztą nic bez wszelkich warun­
ków. Zamiast przymusowego pobytu w Ilam, może odtąd mieć sie­
dzibę swoją w jakiemkolwiek-bądź miejscu kontynentu francuskiego ; 
Francyi mu jednak opuszczać niepozwolono.

Z dniem 3go stycznia odprawiać się będzie w Panteonie ka­
tolickie nabożeństwo. Dnia pomienionego celebruje arcybiskup Paryża.

Dobra C/iantil/y, widownia zgonu ostatniego Kondeusza, a pó­
źniejsza posiadłość księcia Aumale, poszły stosownie do dekretu z 
22go stycznia również na sprzedaż, i zostały własnością dwóch ban­
kierów londyńskich, Edwarda Marjorihanks i Edmunda Anlrobns, 
którzy majątek ten nabyli za U  milionów. Książe Aumale polecił 
dawnym sługom domu Kondeuszów wypłacać roczną ich płacę w 
ogółowej sumie 110,000 franków.

W  kilku departamentach musiały władze pochwycić surowsze 
środki przeciw trzymaniu psów, bez względu nawet na teraźniejszą 
porę zimową. Bowiem i w tej jeszcze porze wydarzają się częste 
wypadki psiej wścieklizny i co-dzień prawie nowe z tej przyczyny 
nieszczęścia. CP• Z.J

W łochy.
Senat piemoncki odrzucił nieszczęsną ustawę o małżeństwie, 

która zdolną była posunąć do ostateczności spór zachodzący mię­
dzy stolica apostolską i rządem królewskim. Gabinet uznał przeto 
za rzecz stosowną wstrzymać dalszą dyskusye nad projektem i o- 
świadczył nakoniec, że go zupełnie cofnie. Ta ustawa była i tak 
tylko przykrym ciężarem odziedziczonym po ministerstwie p. d’Aze- 
glio. Niewchodząc w zasadniczą myśl teraźniejszego gabinetu, to je ­
dnak zdaje się być rzeczą pewną, że się chętnie zdecydował uchy­
lić od zobowiązania, które m u  z w ie lu  w z g l ę d ó w  siało na przeszko­
dzie, a mianowicie bardzo utrudniało załatwienie sporów kościel­
nych.

Niemasz naszem zdaniem żadnego słusznego pow odu , ażeby 
jakikolwiek gabinet w Piemoncie zechciał zostawać jeszcze nadal w 
dotychczasowych nieporozumieniach z kuryą rzymską. Jeżeli dzien­
niki radykalne w tym względzie kładą ąkcent n a '  domniemane za­
grożenie politycznej niezawisłości Piemontu, tedy to niczem innem

że
&
me! jest jak czczym frazesem; któż bowiem może utrzymywać, 
kościół rzymski zagraża teraz niezawisłości i samoistności jakiego­
kolwiek państwa ? j e  wymarzone i samowolnie utworzone trudności

M l *  ŁGTTJr. *)
P ow ie ść  ostatniego z domu N i e c z u j ó w ,

pisana przez Zygmunta Kaczkowskiego.

Wstęp.
Religia była najpiękniejszą gwiazdą przyświecającą życiu na­

szych ojców. Przy jej promieniach odbywały się wszelkie sprawy 
ich żywota. Ona przyjmowała w swoje święte ramiona nowo-naro- 
dzone dziecięta, ona nauczała ich pierwszych oboiriązków względem 
Boga i ludzi, ona stanowiła główną dla szkolnych pacholąt naukę, 
orfa była przewodnikiem w dalszym żywocie młodzieńcom, ona ha­
mulcem w passyach serca i burzliwośeiach umysłu , ona przystanią 
dla zbłąkanych, pocieszycielka dla ulrapionych, orędowniczką mię­
dzy zakłóconymi, ona najwyższą mądrością tego świata, ona ostate­
cznym trybunałem we wszelkich sprawach; —  ona była celem i ją ­
drem wszeeh-życia. Pod je j sztandarami walczyli ojcowie nasi we 
wszystkich bojach , dla niej podejmowali kosztowne i niebezpieczne 
wyprawy, dla niej ginęli na męczeńskich palach zabrani w jassyr 
jeńcy, nią natchnieni z tych palów plwali w oczy muzułmańskim 
kapłanom, a jej imię, tak dalece pomieszane było z imieniem ojczy­
zn y , że podczas gdy Grunewaldzcy rycerze bili się za wiarę, to 
ciągnącej koronie towarzyszył okrzyk: za ginącą ojczyznę!

Religia miłością panowała nad krajem. I dlatego panowanie jej 
było wielkie i obszerne a one dumne karki ziemię orzących ryce­
rzy, które swą butą w obliczu praw ziemskich przenosiły zagrani­

*) Autor waruje sobie prawem wszelki przedruk niniejszej powieści.

cznych książąt i duków, przed jej praw wyrokami padały w proch 
na kolana i nawet przed sobą samymi nieśmiały się skarżyć na sro- 
gosć kary albo niesprawiedliwość.

Religia onych czasów tak wkorzenioną była we wszystkie ser­
ca i uczucia , że nie mówię już , wszystkie czyny zaczynały się w 
inne Boga w Trójcy świętej jedynego, a kończyły się słowem bi- 
blijuem Amen , nie mówię że wymówione głośno imię Chrystusa 
Pana albo Matki najświętszej najzaciętsze bitwy uspakajało, nie mó­
wię, że i najburzliwsze passye uspokojenie sie swoje wpływowi wia­
ry świętej miały do zawdzięczenia; ale nawet umysły szalone i o - 
błąkanc dawnemi czasy kończyły zwyczajnie na tern, że się prze­
rzucały w melancholie nabożeństwa i religijności.

Z tej nieograniczonej władzy religii nad ludzkiemi sercami 
wynikało to, że jeżeli Rzeczpospolita cała była jakoby wielkim kla­
sztorem, na chwałę Boga i 88. Pańskich żyjącym, toż i dom każdy 
szlachecki był tern na małą miarę, ezem był kraj cały na wielką.

P obożność, żarliwość w dopełnianiu wszystkich religijnych 
prawideł, odstępywanie połowy korzyści i przyjemności życia na 
chwałę B ożą, odwoływanie się we wszystkiem do przepisów ko­
ścioła, poszanowanie dla teg’o wszystkiego , co się dotykało rzeczy 
poświeconych Bogu, było główną cechą w wielkiej chwale ubiegłych 
wieków.



nikną w obec bezstronnego zastanowienia sie na prawdziwym sta­
nem rzeczy, i z pewnością okazuje sie, że tylko owej parlyi, która 
pragnie anarcbyi w sumieuiacli i upadku zasady rządowej, przysłu- 
żać może kontlikt państwa katolickiego z Rzymem.

Ze względu na sam przedmiot nie można zapoznać, że głębo­
ka potrzeba czasu wymaga wzmocnienia świętych węzłów małżeń­
stwa, że przeto w żaden sposób nicnależy naruszać ich religijnej 
podstawy. Zdrowe życie familijne jest podstawa każdego dobrze u- 
porzadkowanego państwa; interes i pomyślność lego życia familij­
nego nie wzniesie się pewnie przez zniszczenie moralno-religijnej 
podstawy jego i przez zamienienie małżeństwa iv akt konweneyo- 
nalny zawarty z łatwością i równie z łatwością dający się rozwiązać.

Potrzeba surowszego prawodawstwa w tym względzie okazała 
sie nawet w państwach przeważnie protestanckich; czuć sie dała 
w ielokrotnie np. już w Prusiceh; a w Anglii, w kraju dobrych i bo­
gobojnych obyczajów, nieprzyszło na myśl nawet najegzaltow ańszym 
liberalistom, uszczęśliwić swoich współobywateli popieraniem mał­
żeństwa cywilnego i wszystkich z niem połączonych dogodności.

Rząd piemoncki odrzucając zupełnie niestosowną i kościołow i 
nieprzyjazną ustawę o małżeństwie, działa więc mądrze i stosownie 
i odpowiada tein samem najgłębszym przekonaniom, jakiemi przejęte 
są wszystkie lepsze umysły'. ( L . k, a .)

(S p rostow a n ie .)
N e a p o l .  ‘ Rozsiana niedawno pogłoska o odkryciu spisku 

na życie J. DI. króla okazała się całkiem bezzasadną, a mianowicie 
korespondeneya neapolitańska do dziennika M< diterraneo zbija ją 
jako rzecz zupełnie fałszywą i zmyśloną. (A . ]}. W. Z .)

(D ep esze  te legra ficzn e.)
I T I o r e n e y a  , 27. grudnia. Dekretem W . Księcia'zakazano 

dla nadchodzącego karnawału wszelkie ubiory maskowe tak w dzień 
jak i w nocy. Wykraczający' przeciw temu przepisowi podlegną ka­
rze aresztu od ośmiu do dziewięciu dni.

N e a p o l ,  23. grudnia. Ambasador francuski p. Barrot dorę­
czył Jogo Mości Królowi swoje pismo wierzytelne.

d e n n a  , 27. grudnia. Angielska korweta Modesl przybyła tu 
z Villafranea. ( L. k. a.)

I®s*sisy.
(P rośb a  p rze łożon e j szpitalu S ióstr  M iłos ierd z ia  do J. SM. C esarza A u stry i.)

I S e r l i n ,  27. grud nia. „ Ncue Pr. 'Zhjr- donosi, że przeło­
żona tutejszego szpitalu sióstr miłosierdzia przedłożyła podczas 
bytności J. M. Cesarza Austryi pisemną proźbę z porady osób zna­
komitych, w której przedstawiła Najjaśniejszemu Panu stosunki i stan 
finansowy tutejszego szpitalu katolickiego. J. e. k. apost.. Mość 
przeznaczył dawniej ju ż , jak również i J. M. król sumę lOOOca ta­
larów na budowę nowego szpitalu wielkiego, a teraz raczył siostrom 
miłosierdzia dalszą jeszcze pomne i wsparcie zapewnić. (A . Ii. 'rV. Z )  

(K u rs  gicJciy Itorłmsliicj z 30. g*rudni;i.)
D obrow oln a  p oży czk a  5 %  1 0 1 %  p. 4 % %  z r. 1850 102-%. 4 1 3%  z r .

1852 1 0 2 % . O b ligacye  długu państw a 9 4 % . A keye bank. 1 0 9 %  1. P ol. listy  za ­
staw ne — ; now e 9 8 ; P o l. 500 1. 9 1 % ;  300 1. — . F ryd ryclisd ory  1 3 % 2. Inne 
z łoto  za 5 tal. 11. A ustr. banknoty. 9 1 u / la.

(K u rs g ie łdy  lrankfurtskic.j z  30. g rudn ia .)
M etal, austr. 5 %  t<45/ 8 ; 4 %  75 % ,. A k cy e  bank. 1445. S ardyńskie — . H i­

szpa ń sk ie  43% * W ied eń sk ie  10 7 y 2. L osy  z i*. 1834 197. 1839 r . 125.

H onieiienia z ostatniej poczty.
I P a r j i . 30. grudnia. W edług Monitora wyzdrowiał Cesarz 

zupełnie i prezydował wczoraj w radzie ministrów, a potem był w 
operze.

P a r y ż ^ 3 1 . grudnia. Dzisiejszy Monitor zawiera następujące 
mianowania: Księcia Hieronima honorowym gubernatorem, księcia 
Paduy gaibernalorem hotelu inwalidów, pana Troplong prezydentem 
senatu, pana Baroche prezydenlem, a Rouher wice-prczydentem rady 
państwa.

T l i r y n  * 30. grudnia. Brofferio interpelował ministeryum w 
dosyć cierpkich, wyrazach względem cofnięcia ustawy o małżeństwie 
i zapytał mianowicie, dlaczego biskupów za listy pasterskie przeciw 
tej ustawie nie pociągnięto do odpowiedzialności sadowej. Prezydent 
ministrów odpowiedział, że dla zachowania harmonii miedzy władza­
mi państwa musi być przedsięwzięte gruntowne przerobienie ustawy 
o małżeństwie cywilneni i że równie biskupi powinni sie kierować 
w iej mierze umiarkowaniem roztropnością. Zaproponowany przez 
pana Carelli odnośny' porządek dzienny przychylny dla ministeryum

( b .  k. a .) 'odrzucono większością głosów.

Sinsw Stron-.s-ki.

D nia 3. stycznia.

in. kDukat h o le n d e r s k i .....................................
Dukat c e s a r s k i ...........................................
P ólim perya ł y.l. r o s y j s k i .........................
R ru bel srebrn y  rosy jsk i . . . . .
T a lar prusk i . . . . . . . . .
P olsk i kurant i jiip ciozlotów k a . .
G a licy jsk ie  iisty  zastaw ne za 100 z łr .

Kurs listów' zastawnych w  gal. stan. Instytucie kredytowym.
D n ia 3. styczn ia  1853. z łr . I kr.

Kupiono p rócz  ku p on ów  100 p o ...................................................... m. k. 90  12
P rzedano „  „  100 p o ........................................................ „  „  90 42
Daw ano „  za 100  „  ,
Żądano „  „  za 1 0 0 .............................................................. „  ,

(K u rs  w ek slow y  w ied eń sk i z 3. styczn ia .)
Am sterdam  1. 2. m. 151. A u g sb u rg  110 1. uso. F rankfurt 10!) 1. 2 . m

Cenna —  p. 2. m. H am burg 101 1. 2. m. L iw urna 108 p. 2. m. L ondyn  10.42.
1. m. M cdyolan 109 M arsylia 128%  1. P aryż 1 2 8 %  1. B ukareszt 250 K o n ­
stantynopol 420 A g io  duk. ces. 14. P oży czk a  z  r . 1851 5 " /0 lit. A . 90.
lit. II. — . P oży czk a  z roku  1852 9 5 7 L om b. 1C21

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 3. stycznia.
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Za moich czasów, lubo przez częstsze stosunki z zachodem
i coraz wzmagającą się chęć nowatorstwa nie pomału się zachwiał
w swoich posadach wszelki starodawny obyczaj, a ja  nakoniec do­
żyłem już dni takich, w których herezya stała sie modą, W olter
biblia, a wielkim heroizmem wszelka bezbożność i kaeerstwo, wiele
jeszcze pobożności było w narodzie. Ziemie oddaleńsze od wielkich
miast i gościńców długo się jeszcze przy niej trzymały, a jeżeli 
całe Podgórze wiecznie wykonywało wszelkie przepisy kościoła i za 
zaszczyt sobie to m iało, że się w niem stare obyeżaje ojców prze­
chowywały, to ziemia .S a n o c k a  w  leni c e l o w a ła .

Dóm mego ojca wzorem był pobożności i onej cnoty, która 
początek swój biorąc od B oga, w nim też tylko szuka dla siebie 
nagrody. .Stary żołn ierz, lubo długie lata przesłużył po cudzoziem­
skich wojskach i do zepsucia sie wiele miał sposobności i pokusy, 
nie zachwiał się przecie ani na jedną chwile w tej świętej, w któ­
rej się urodził i wyrósł, religii. Dom jego przez większą część ka­
żdego dnia był jakby domem Bożym , a msza święta przez księdza 
Dutkiewicza, mojego profesora, czytana codziennie w domowej ka­
plicy, modlitwy poranne i eo-wicczorne, nic tylko przez nas samych 
familię składających, ale nawet przez domowników i sługi nie śmia­
ły być- nigdy zaniedbywane pod srogiemi karami, a gdy sie to po­
wtarzało, to i pod karą hizuna. Obiad i wieczerza, tak przy naszym 
jako i przy drugim stole poczynały się i kończyły modlitwą, a spo­
wiedź świętą każdy musiał odprawić dwa razy do roku. Sługa, 
kiedy był przyjmowany, nie mógł poczynać swej służby, póki się 
spowiedzią z dawnych grzechów nie oczyścił, a kiedy odchodził, to 
pierwej ani zapłaty ani zaświadczenia niedostał, póki spowiedzi nie

uczynił. Święta wszystkie były obchodzone z wielkim ryg’orcm9 w
Niedzielę ani kołka zaeiosać niebyło wolno nikomu, a chowaj Boże 
tego, któryby w dzień świąteczny. jako to mają zwyczaj podstaro- 
ściowie i pisarze, z'flintą był wyjść się poważył w las albo w pole; 
ale też za to , gdy przyszło Boże Narodzenie albo W ielkanoc, co 
napieczono i liaważono dla nieli , temby i wioskę całą można było 
pożywić. Jakoż był zwyczaj w doinu mojego ojca, że swoim sługom 
w dnie takie nie tylko wyjść wszędzie pozwalał, gdzie którego cią­
gnęło, ale w'oluo było każdemu gości przyjmować u siebie, do cze­
go im więcej dostarczył jadła i napoju, tern go to więcej cieszyło.

Pomiędzy obowiązkam i, w celu służenia Panu Bogu dopełnia- 
nemi, eliował się także u mego ojca zwyczaj nawidzania miejsc 
świętych w czasie odpustów. W  takim razie kazał ojciec konia kul- 
baczyć dla siebie i dla pachołka, a gdy ksiądz Dutkiewicz także 
miał wole po temu, to i dla niego, i kazawszy konie prowadzić za 
sobą, sam szedł pieszo aż na miejsce; tam zwyczajnie spowiedź 
świętą uczynił, nabożeństwo odprawił, na kościoł coś gotowizną o- 
fiarował i zabawiwszy się dzień jeden albo i drugi z nagromadzona 
tam szlachtą i księżmi , liaząd na koniu już wracał. Od pa­
chołków, którzy jeździli z ojcem , ja  będąc jeszcze nie wielkim pa­
cholęciem, dowiadywałem się zwykle o tycli rzeczach, które się 
działy na takich odpustach. Oni opowiadali mi d ziw y , których nie 
przyszło widzieć mi w Bóbree ani nawet we Lw ow ie, kiedy przez 
cały rok w szkołach tam byłem, i rozgrzewała się wyobraźnia mo­
ja, i wielka ciekaw ość mnie brała , aby to widzieć naocznie, —  ale 
liieśmiałem o to przymawiać się ojcu.

(Ciąg' dalszy  nastąpi.)



Przyjechali tło Eiwowa.
D nia 3. stycznia .

PP. M anziardy S zczepa n , z B rod ów . —  S trze le ck i E u gen iu sz , z W irow a . 
—  B och eń sk i A lo jzy , z O ttynow iec.

W yjechali ze Licowa.
D nia 3. stycznia.

Hr. Ł o ś  T ad eu sz , do B rzeżan . —  PP. C zack i A leksan der, do K reeh ow a . 
—  R ob ezy ń sk i W ła d y sła w , do P op ow iec . •—  Osterm ann J e r z y , c. k. k om isarz  
obw . do P rzem yśla .

U t la n s  ® a m k is le e ia  
ga l ic y j sk ie j  kasy oszczędności

z dniem 31. grudnia.

§ t a n  c z y n n y . Z łr kr. d.
Pożyczki na dobra z iem sk ie ................................... 1,215.166 50 —

., „  realności m i e j s k i e ....................... 733.295 54 —
W eksle e s k o n to w a n e .............................................. 87.900 — —
Zaliczenia na zastawy złote i srebrne 14.229 — —

„ ,, papierów publicznych 43.711 — —
Listy zastawne g a l i c y j s k i e ................................... 150.200 — —
Asygnacye 3 %  kasy centralnej............................. 230.000 — —
Oblig-i 5 %  G m undeńskie........................................ 36.800 — —
Obligacye pożyczki państwa z r. 1851 lit. A. . 10.000 — —

„ )5 n 11 '1 1®^2 10.000 — —

G o t ó w k ą ...................................................................... 10.640 18 3

Zaległe p r o w i z y e .................................................... 12.236 56 —
Książki i papiery manipulacyjne w zapasie, ja - 

koteż koszta na rok 1853 poniesione . 239 4 __ _

Druki na sprzedaż w zapasie , ............................. 59 19 —
Depozyta w tymczasowem przechowaniu będące 1489 20 —

Sprzęty i m e b l e .................................................... 1252 25 —
Depozyta k au cy jn e .................................................... 6445 40 —
Należy sic od stron r ó ż n y c h ............................. 489 45 3

2,564.155 32 2
W e  L w ow ie  dnia 31. grudnia 1852.

2
1
1

S t a n  b i e r n y .
Wkładającym należy się wraz z pro- 

wizyą do 1. stycznia 1853 dopisaną 
** mianowicie:
na 4°/0 ............................ złr. 2.309.326 8

„ 3 * /,%  . . . . „  117.669 14
„  3 % ..............................................6 1  TO 3 7

Razem
Galicyjskiemu zakładowi dla ślepych należy się 

w raz z prowizyą do 1. stycznia 1853 dopi­
saną na osobnym rachunku .............................

Prowizye na rok 1853 pobrane .............................
Eskonta ,, „  „  „  .............................
Należące się k a u c y e ..............................................
Taksy iatabulacyjne w tymczasowem przecho­

waniu będące ..........................................................
Fundusz w łasny:

złr. kr. d.
w prowizyi zaległej za r. 1852 12.236 56 —
w zapasie książek i druków manip. 239 4 —
w zapasie druków na sprzedaż 59 19 —
w depozytach cudzych . . . J4S9 20 —
w sprzętach i meblach . . 1252 25 —
należytości od stron różnych . 489 45 3
w 5 %  kapitale na hypotekach

l o k o w a n y m .......................  83.755 40 1

Złr. kr. d.

2,433.166 —  —

2146 24 
20.340 27 

649 41 
7600 —

730 30

99.552 30 —  
2,564.155 32 2

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
Kazimirz K rasicki, naddyrektor.

iS. K raw czykieicicz , dyrektor.

K R O N I K A .
W czoraj (w  Niedzielę) dawał P. Tytus Ernesti w  sali redu­

towej koncert na fortepianie, a z pięknym dla siebie zaszczytem iż 
w  obec licznego zgromadzenia i znakomitych artystów otrzymał po­
chwały , na jakie zasługuje biegłość sztuki, szczęśliwy talent i nie­
pospolita wprawa oddania z wdziękiem tak trudnych konipozycyi jak 
są Mendelssohna i Schuchoia. Z  szczególniejszym oklaskiem przy­
ję to  produkcje utworu koncertowego „a la hongroise“ własnej jego 
kompozycyi. Artystycznej świetności przyczyniły w koncercie 
dwa śpiewy Panny R . . . pierwszy zapowiedziany programem 
„Chant de Mai“ Mayerbeera, drugi w odpowiedzi na te pochwały i 
uniesienia z jakiem cała publiczność przyjmowała urok je j głosu. 
W  drugim odstępie odśpiewał P. Haimer dwie piosnki „Marioli en “ 
Halila, i „O jciec Noaha Reissigera; piosnki lube i wdzięczne przy 
tej duszy jaką im natchnąć umie śpiew tak biegłego mistrza a pierw­
szego artysty przy operze tutejszej.

Gazeta Lwowska zaczęła wychodzić z rokiem 1811; bieżący 
zatem rok jej wydania jest teraz „  cz ter dzies ty trzeci.:t Przeszłoroczne 
mim era zapisując liczbę „czterdzieści jeden“ wyrażały lata gazecie 
uplynione. Luboć w tein nie upatrujemy chyby, ale stosując się 
do zwyczaju liczymi dziś do wieku i ten czas, który przed sobą 
spożywamy.

Ósma składka z wykupna kart od powinszowania Nowego Roku 
1853. Z łożyli: Jego Exc. hrabia Lewicki 5r. —  P. lira. Piniuska 
lr . —  PP. Schuman F. 4r. —  W erner K. 2r. —  W łoszyński lr .—  
Hoeflich K. Ir. —  Beck K. lr . —  Otto 30k. —  Zellinger lr . —  
Doktor J. lr . —  Ilóflich L. lr . —  Mrazek Ł . 30k. —  Pielecki M. 
2r. —  Jagicłłowicz K. Ir. —  W ójcicki A. 30k. —  Friedrich J. lr. 
—  Marwicki lOk. —- Marie Dyonizy 30k. —  Gąsiewski 30k. —  
Richard Hermann 20k. —  Isaac, c. k. komisarz 30k. —  Kettstein

Główny Redaktor I ? l. S z r z e n i a t C a  S a r  t y  n i .

Ir. —  Scluiler 40k. —  Pittcrmann lOk. —  Kappus 10k. __ N. N.
40k. -— Szczepański 36k. —  Weegner lr. —  Schwarz 3 0 k . Na-
yratil lOk. —  Piątkowski lOk. —  4oigt 20k. —  Pani Muzułowska 
lOk. —  PP. Grund lr . —  Dr. Ncuhauser lr . —  Misiewicz 30k. —  
Dr. Nagel lr . —  Dr. Horaczek lr . —  Dr. Mossor 20k. —  Dr. 
Czerniański 30k. —  Dr. Krzeczuuowicz 30k. —  Łukasicwicz 30k.
—  Korosteński 20k. —  Lityński 20k. —  Dr. Berthlef lr . —  Kla­
sztor PP. Sakramentek 2r. —  Pani Zasławska 20k. —  p. Zasławski 
20k. —  Pani -Piasecka' Amalia lOk. —  PP. Baron Gregor 10k. —  
Szczerbiński 10k. —  Pani Piasecka lOk. —  PP- W ąsiewicz 4k. —  
Waszkiewicz 28k. —  Czaban 8k. —  Seinańsky 4k. —  Pani hra­
bina Dzieduszycka 30k. —  PP. W olisch lr . —  Flieg J. 40k. —  
Flieg M. 40k. — Bernstein 30k. —  Polturak 16k. -—  Dr. Weinreb 
łu. —  N. N. lr . Sturmdorf 30k. —  Pelzer 20k. —  Nathanson lr .
—  Pani Weiss 20k. —  PP. Rappaport lr . —  Mintz lr . —  Mises 
J- li'. —  Horowitz Racluniel 30k. —  Rosenstein lr . —  Pani Dzie- 
więtnik 30k. —  Pani Kronstcin Ester, lr . —  PP. Samueli 2r. —
Wasehitz 30k. —  Berger A. 20k. —  Motylewski W . lr . —  Biscliof
J. lr. —  Motylewski KI. lr. —  Jakubiczka lr. —  PP. Dr. Orze-
chowicz 5r. —  Bąkowski lr . —  Dr. Wilczyński 5r. —  Loserth lr.
—  Siwerth 30k. —  Zbyszewski lr . —  Schoenblum lr . —  Aska- 
nasy P. 30k. —  Klang lr . —  Frikel M. 40k. —• Rappaport M. 30k.
—  Pani Sehbuher T. 20k. —  Hr. Komorowski Cypryan 3r. —  Dr. 
Czajkowski Jan 5r. —  B. W . Ir. —  Sowa It. lr . —  H. Gr. 20k.
—  Horowitz 3r. —  Ziller lr . —  Nathanson Joel lr . —  Sokal M. 
2r. —  Karli J. lr . —  Osias Kurzer 30k. —  Pani Romanowska 30k.
—  Pani Frankowska lr. „

Ze składki VIII. razem . . 101 złr. 36 k.
Łącznie z dawniejszą (Ob. Nr. 300 G. L .) 436 złr. — k.

Wpłynęło ogółem . . 537 złr- 36 k.

Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


